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KURYER LITEWSKI
u> W iln ie  Y ' P ią te k  . G ru d n ia  p . s .  182З  R o k u .

W iadomości j K rajowe.

W i l n o .

Kopija pism a do J W . Litewskiego W ojennego Gu■ 
bernatora , od, Prefekta Szko ły  Powiatowey 
Ы искіеу W ice-Superintendenta M ichała W a n - 
-newskiego, pod dniem  3o października  182З r.

Gdy uczynki dobroczynne , w  Gubernijach 
1 'а ^ т хл,® !с і  w i e y  powierzonych zarządom 
Jaśnie W ielm ożnego P a n a , ożywione wysokim 
Jego przykładem  i zachęceniem, pożądany wzrost 
przybierają, mniemam, iz nie będzie rzeczą nieprzy- 
jemną Jaśnie W ielmożnemu Panu, dowiadywać się, 
iz liczba, odznaczających się w tey, przednieyszey 
cnocie Chrzescijańskiey, O byw ateli, nie przestaje 
pomnażać się w  tychże Gubernijach. W  tern zo
stając przekonaniu, ośmielam się przenieść do wia* 
domosci Jaśnie W ielmożnego P a n a , iz P. Samuel 
Łaniewski f f  ołk, były Sędzia Ziemski Pow iatu O- 
szmianskiego, znajomy Jaśnie W ielm ożnem u Panu 
ze znakomitey ofiary, ną wykupienie trzech  jeńców 
Greków zniew oli tureckiey, przysłał niedawno do 
mnie dokument, obligowo-darówny, ną imię Synrt- 
da Ewanjelickicgo Reformowanego Litewskiego, 2? 
zachowaniem praw nych uroczystości sporządzony, 
przez k tó ry , od summy trzech  ty sięcy  rubli sre
brem, zapisaney i na m ajątku jego, Łogumowicze, 
w powiecie oszmiańskim leżącym , ubezpieczoney, 
czw arty  procent, zaczynając od roku 1824, coro* 
cznie przeznaczył na dodatek do ograniczoney pen» 
syi wdów i sierot po zm arłych Kapłanach W y* 
znania E  wan jelickiego Reformowanepo, p rzy  ko
ściołach Słuokim, Koydanowskim i Kopylskim znay- 
dujących się. Oświadczając przed Jaśnie W ielmo- 
znyin 1 anera powinną cześć dla takiego czynu 
miłosierdzia, miałbym za „Uchybienie, jeślibym 
razem  nie wspomniał o znakomitych pienięż
nych ofiarach, wynoszących okołó tysiąca ru« 
Ыі srebrem , które ten  zacny Obywatel, od roku 
1 i г 0 roku teraźnieyszego, na moje ręce prze
syłał, dla wdów, sierót, ubogich i kalek, mających 
przytułek w szpitalu Kościoła Słuckiego Ewange
lickiego Reformowanego; utrzym uje on takoż w 
roku teraźniejszym , w  tuteyszey Szkole powiato
wey Rwanjelicko Reformowaney, w którey i sam 
pierwsze wziął n au k i, własnym kosztem 
trzech ubogich uczniów, na których koszt ro
czny wynosi i 5o rubli srebrem.

Nie powątpiwam, że te, tak znakomite czyny 
miłosierdzia, oznaczające imię dobrego Chrzęści, 
anina 1 Obywatela, zjednają u Jaśnie W ielmożne
go Pana, umiejącego godnie cenić tę  cnotę łaska- 
wą opiniją dla P, W ołka. Dostatecznie jestem 
przekonany, że otrzym anie tego odznaczenia stanie 
się dian nagrodą i naydzielnieyszą.pobudką do dal- 
szych dzieł chwalebnych. To jedynie ośmieliło 
mię nimeyszem doniesieniem zająć kilka chwil dro
gich czasu Jaśnie W ielnpźnego Paua, poświęcanych 
dobru powszechnemu. Żebrząc naypokorniey Drze- 
baczenia mi tey śmiałości, za szczególnieyszy za- 
Szczyt sobie poczytuję, zostawać nazawsze z nay- 
giębszem 1 nayrzetelnieyszem uszanowaniem:46 

Zgodno; Rejestrator kollegialny Żłobowski.

Kamieniec Podolski dnia  28 listopada.

cezyi Podolsko Kamienieckiey , odebrawszy^ ui^e-
° Ум  F 1?*0™™6 ° d JW JX .M etropolity ,A rcy  Biskupa Mohylowskiego, wielu Orderów K aw alera 

Siestrzenpewieża, dnia 5 biegącyr.h, zaraz zaTał sie 
rozporządzeniem nabożeństwa dziękczynnego'Bogu
K5mVńreZJ1’ 3 C° S1?, t YCi!e miasta Guberskiefo 

’ Pr ?,ezMczył następującą Niedziele, to 
je t dzień 11 idących; jakoż wezwawszy i przez
o d f n t T t  P‘Sma 1 Pa rtykularne, Urzędników, i lud, 
ś Z n t  am at?Kkiey piębney muzyce Mszą
t e P,  n /  j 116’ WS£Ód к10ГеУ- h ° 4 ° okoliczność
ml W łiW /P 4 -E w an.leliil ś- na tę  Niedzielę; gdzie jest, oddajcie, co jest Cesarskiego Cesarzowi,
аса Бсекіеgo Bogu-, miał stosowną do lu d u  licznie
Ś z,intn6J T ałdZO° r 6°^laukę; a P° skończonej Mszy 
d‘l i t l nt0I1aWan ” de ^ eum“ z  powszechnemi modlitwami do Boga za Oyca ś. Leona X II, za N ay- 
jasnieyszego  I m per a to r a  A l e x a n d r a  I , z N a y ja - 
sNiEYSzą F ąmilią J eg o , Rady, Stany wojenne i c y 
wilne, oraz mieszkańców D yecezji. fart. p r zy s ła n y )

л  . A  U S T R Y A.-
W ieden dnia  9 grudnia.

(z Gazety O ester. Beobachter.)
Dzisiejsza gazeta wiedeńska umieściła co na- 

stępuje. „Dnia 7 grudnia b. r. odprawiło się rozdanie 
Wielkiego orderu Złotego R u n a ,  nowo mianowa- 
nyni kawalerom, z uroczystościami następującem u 
kawa,erowie, urzędnicy, kandydaci tego wielkie- 
go orderu r Cesarsko-Królewski dwór, zgrom adzi, 
h  się o poi do 11 tey przed południem do dworu. 
K roi Jmci, za uwiadomieniem dziekana orderu,

T rauttmanidor/ f ’ na czele Cesarsko-Królewskiego dworu, urzędników orderu i kawalerów, w 
owarzystwie dwóch starszych kawalerów, raczy ł 

się udać do sali obchodu, na tę uroczystość p rzy . 
gotow anej, gdzie zasiadł na tronie, i gdy kaw alero
wie 1 urzędnicy orderu m iejsca  sobie przepi- 
sane za ję li, rozkazał dziekanowi orderu w pm - 

edzić w  przedpokoju znajdujących się kandyda
tów. Dziekan orderu z heroldem orderu udali sie do 
kandydatów, których wezwali po imieniu; poclem

u az‘ekan,em weszli oni do sali i po 
trzech niskich ukłonach zbliżyli się do tronu  M i
nister stosunków w ew nętrznych , H rabia Śaurau  
jako pierwszy kandydat, odpowiadał w imieniu in 
nych kandydatów, na pytania, zadawane kandyda
tom przez Jego Cesarską Mość, umieszczone w xię- 

w — ° W-’ trz y ma” ey przez kanclerza, apo tym  
miał W imieniu wszystkich przepisana ńiowedziek 
czynną do Jego C esarskiej Mości, na Ftćrą"CesarZ 
łaskawie odpowiedzieć raczył. Potem Nayjaśniey- 
szy Pan. według zwyczaju, raczył pasować na ry 
cerzy, podanym przez wielkiego m arszałka H rabię- 
go Jana  y. H artach  i H r3biego Jana R udolfa  Czer
nina  orężem; kandydatom  zaś H rabiem u И-оггсС 
szkowi Saurau, H rabiem u Henrykowi W urm -  
brand, H rabiem u W incentem u Kołowrotowi i Xie- 
cm Karolowi Rohan, k tórzy już kawalerami byfi 
rozkazał wykonać przysięgę. Ci, a po nich wspo- 
mmem Hrabiowie Hart ach i Czernin po przeczyta-



Sin im Obowiązków przysięgi, przez pisarza orde
ru , *a heroldem zbliżyli sie do Stoln, na którym  
sial K rucyfi* i E w anjelia , oraz dwie g o r e j e  
śwuice: uklękli tam  obok kanclerza, a położywszy 
jedne rękę  na K.i-ucyfixie, a drugą ал  Łw snjelu, 
wykonali przysięgę czytaną przez kanclerza; po
tem  przed tron pow rócił i klęcząc przyyniowali 
z rąk M onarchy podawane przez podskarbiego 1 
dziekana orderów znaki tego wielkiego orderu; po
czym przystąoiU do ucałowania ręki M onarchy, 
od którego odebrali u,ciśnienie, potym zostali za
prowadzeni do innvch kawalerów , dla odebrania
od nich również uściskania. . . , ,  ^

Cesarz Jmć raczył ^otśm  udać się z całytli 
dworem , poprzedzany od osob orderu, do orato
rium  kościoła pałacowego, dla słuchania mszy s 
złożenia w czasie cfterloryum  przepisahey oliary; a 
potem wrócił się z całym orszakiem do sau obrzą- 
aowey. gdzie był dany wielki ohiad, podczas kto- 
te sn  (Cesarz Jmć z w itlą  prż:,:  nmemi osobami 
siała dyplomatycznego rozmawiał.

Cesarzowa Jeymośe raczyła się żtiaydować na 
tev  uroczystości w sali obrzędow ej z wielą oso- 
bami rodziny swojey i «tworu, w mieyscu p r^ g o -  
towanćm  dla siebie naprzeciwko tronu  Oesair-
skiego.

P r u s  * t ,
Berlin  dnia  i3 grudnia  

(z Korrespondenta Warszawskiego.) 
Niedawno przybyli tu  kapitan i skrzydłowy 

adiu tan t M onarchy naszego Thumen, gortcem « 
M onachium, a Cesarsko rossyyski goniec połowy 
Blum ental, gońcem z W a rszd w j', wyjechali w ś 
xtąd  dway gońcy gabinetow i, jeden Cesarsko au- 
stryaoki do W iednia, drugi K r^ew sko  -baw arski dó 
M onachium , naknmeć przeieędzat tędy Cesarsko, 
rosśyyski ro tm istrz  Л/onzt, W ysłany gońcem z Lon
dynu  do Petersburga,

W  dzień zaślubin Króle wica następcy tro 
nu pruskiego t  K rólew nę bawarską, założono W 
Koblenz dom Spychowami di a sierot i pbotymó- 
ПО dla Lego zakładu bogate zapisy. ■

W yjechał ztąd sekretarz poselstwa angieł-- 
*kiego Tempie jako" goniec do Londynu.

N*Vk m ć y.
Od brzegów M ehu dnia  10 grudnia.
U  Korrespondenta, W arszawskiego.)

Bogaty kupiec w Frankforcie , nazwiskiem 
Stode^ cały swóy majątek,- wynoszący półtora mi- 
lioaa  złotych ryńskich , zapisał testam entem  mia- 
stu  n* założenie muzeum m alarstwa i a rch itek tu
ry . Zaraz po śmierci jego objęło m iasto spadek; 
lecz krew ni nieboszczyka, mając na czele kapita
na Stódel. k tó ry  został obywatelem francuskim , 
rozpoczęli spraw ę, a sąd p ierw ^ey  m stancyi w 
Frankforcie  przyznał spadek miastu: rodzina 
dela odwołała się do zdania wydziatu-praw m cze- 
co w Tubindie , k tóry uchylił w yrok sadu frank- 
forUkiego, z powodu, i i  me można bydz razem 
strona i sędzię- Miasto F rankfon  chce się odwo
łać do sądu appelacyynego .wolnego miasta Lube
ki, tw ierdząc, iż władza wykonawcza, i sądowni- 
cza w Frankforcie  była oddawna połączoną w je-

X . M eklembursko Szweryńjkiegb
ukończył się d. sB listopada. ,

Doniesiona z W iednia  wiadomość o *m iem  
sławnego kom pozytora S a lier i, nie potwierdziła

; s ,ę  dotąd. FilojaSf Pbsehafi. bawi od d. Э
u m w okolicach M anheim u, dokąd tegncr.esny 
ton cynn.h przybył na tra tw ie  d rcrw r.g d z ie , Sy. 
pia w lichej chacie i  U rnie. Ma się udać do H am 
burga. __„______ _

F R А K с V A.
;i Pary i  dnia  io grudnia.

zz Korrespondenta Hambiirskiego, 
i tro l temi dniami z pokojoW swych nie wy* 

chodził. Dnia 7 Xiążę Carignan  był u Króla na
obie^izie-

Zawcgora, kontradm irał Jurien  miał pryw at
ttte wysłuchanie u J. K. M.

Król jm ć podpisał umofrę ślubną posła przy 
dworze niderlandzkim, Hrabirgo i lek to ra  d Agoult 
ъ Panną Yaucresson.

Przez urządzenie J. K- M. z dnia j  t. m. w zglę
dom podziału nagród w ojskow ych podług budzeń 
tu  Г.182З, summa zoieiionych perisyy dla oh cero w 
i żołnierzy w ojska królewsko zachodniego (wan- 
deyskiego) ha nowe wsparcia tegoż rodzaju ma 
bvdi obróconą.

F. K. W . Xiążę Angoidenie , Parni Houciny 
cyfcti młodzieńca, O którym  wiadomo , iż w czasie 
4v jazdu J. K . W . od S  у strzału karabinowego po
legł, użalenie sk d  ! pocieszenie przez adiutanta
oświadczył. - , , ,

X iazę Coneglianó d. 39 listopada w yjechała  
Barcellony  z powrotem do Francyp\ jenerał po
rucznik Gare ztąd do B ajenny  wyjechał'; a i . łSró- j 
ze. adiutant marszałka M oncey , tu  przybył.

Różne gazety miriisteryalhe. prócz D ziennika  
Rozpraw, donoszą, że Xiążę Belluno przyjął po
selstwo do W iednia  , i że już d. b od J. iv. M. 
stosowne do tego rozkazy odebrał. .

Nowy m inister w ojskow y ( r .  JJamas) przy
jął Umowę t zaw arty między Xięciem Belluno a
P . Oudrard. . . * *

Ukazało sie tłum aczenie na język francuz,a 
pisma jenerała Ćarascosa przeciw jenerałowi Pepa.

Kazimierz Delaatgne jeden z najlepszych te- 
taz  naszych dram atycznych pisarzy za swą nową 
komedyą: U Ę coledes Fielliards, o trzym ał czterna
ście tysięcy franków.

Na polach elizejskich staw ią te a tr , na k tó 
rym  wr dzień uroczystości na uczczenie Xiązęcia 
Angouleme , będą przedstawiane widowiska

W czpra Król Jmć dał pryw atńe wysłucha
nie Papiezkiemu Nuacyuszowi, а potem pracow ał 
z  m inistrem  stosunków zew nętrznych i prezyden
tem  radv m inistrów . . . . ...

X ia /e  Ca&telcicala daje we czw artek wielki j 
obiad, na" którym  i X ią b  Carignan  znajdow ać się 1

będzie^^or^ 0 godzinie 5ciey była rada mini- 
3tróW u T . F ille le , na k tó rej była mowa o od- , 
mianie miriisteryum w M adrycie.

W ojskow i z klassy r. 1817 , k to rjc h  służba 
z dniem pierwszym stycznia kończy się, przed koń
cem tego miesiąca mają otrzym ać uwolnienie.

W czora  słychać było, iż d. a i  K m . wyydzie | 
urządzenie względem rozwiązania izb, które^mają ! 
bydż zwołane d. з4 marca rdiiu przyszłego. W y bo- 
ry  wiec po winny by się rozpocząć w lutym . W  bio
tach  m inisteryalnych dzień 1 noc pracują nad o- 
kolmkami i lóżnemi pismami. ,

Na ostatniem posiedzeniu rady m inistrów  w 
iiladrycie, Don W iktor Sa'ez czvtai projekt prawa 
am nestyi, którego główne artyku ły  do tego zmie
rzały, ażeby wszystkie osoby, które pod czas re- 
Wołucyi jakikolwiek urząd piastowały, powołane 
byłv przed sąd; a wszystkie, któreby objawiły łda
nia^ konsty tucyjne, powinny bydź oddalone na 3o 
mii od M adrytu. M inister sprawiedliwości miał 
śię oorżeć tem u projektowi. Król sam znabzł go 
zasurowym , Dalsze mają bydź nad tem  naradza
nia się.

P a ry i dnia  10 -grudnia. ^
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Gdy pierwszy oddział powracający z Hiszpa
nii gw ardyi królew skiej na z-ćrhtę franouzką 
w stąpił, dowódca batalionu kazał mu zatrzymać 
sie \ klęcząc krótka odprawić modlitwę, potem żoł
nierze przy okrzykach „N iech  żyje Król! Niech 
żyje Francy a 14C vv dalszą puścili się dro»ę.

L isty  z T urynu donoszą , ze były Król 
Sardyński W ik to r E m anuel, niebezpiecznie jest
chory ■ . .

M onitor podaje n a s tę p u ją  wiądomosc o pa-
nującey teraz na brzegach Egiptu, Syryi i w ysnj 
Cypru, chorobie, zwaney Cholera-morbus: „ i  a 
choroba pedobtra jest zupełnie d^ ' bengalskiej za- 
razy; rozszerzała się zawsze do wschodu ku zachO-1 

nie iwiyz jednak siadu, aby szła przeciwnym



J

I

kierunkiem ; Z jawia się z ciepłem letniem, a z na
stępującą ziuią ustaje. W yrachow ano, iż ogółem 
gubi lo tą  część ludności; mało jest przykładów, aby 
kto wyszedł z tey choroby. Dosięga ona równie 
pagórków jak dolin; rozszerza się bez różnicy po* 
między wszystkie mi klassami ludu; ani słaba, ani 
mocna kocslytucya ciała, nikogo od niey riie za
słoni; postrzeżono jednakże, iż kobiety i dzieęi 
m niey są na ni a narażone. Oooby więcey owoców 
jedzące, p rędze j podlegają tey  zarabia niż inne. 
Choroba objawia się naprzód przez mdłości i gw ał
towne bole w żołądku i wnętrznościach; następują 
potem womUy, ż początku zohawe, pcźniey czar
ne ZóLośĆ występuje potem na całem ciele, a 
w przeciągli j  do 24 godzin, osłabiony chóry, po 
nio ui у ni upływie krw i przez ftos, kończy smutne 
życie. NiemA przykładu, aby w iakiey okolicy ta  
choroba trw ała  mriiey nad i4, a więcey ftad 3o dni. 
Podług zdania lekareow i Itidu, Ѵ/holera-mor bus jest 
zaraźliw ą chorobą: a ze wszystkich środków prze 
ci w ko n iey  u ż y ty c h , nayskuLeeznieyszem^ ma 
bydź użycie opium. ,

N iektóre Dzienniki tu te jsz e  umieściły list Pa
na TęrnauK, donoszący, iż d. 3 b. m. jakiś niezna- 
jnmy człowiek przyszedł do niego i dał mu 10,000 
franków do rozdania szpitalom , a drtigie 10,000 
franków na szkoły wzatem rcgo uczenia, niechcąd 
wym ienić Nazwiska swego.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnfa  2 grudnia.

(z Korrespondenta W arszawskiego).
K ról Jm ć z rodziną ma się ju tro  udać do 

Eskuryalu.
Po z vr mięciu woyska rójalistowskiego i kon

sty tucy jnego , zostaną nam dw a półki szw aycar
skie, a H rabia  Mon ma się układać w Szwąyca- 
ry i względem przyjęcia jeszcze 6 półko w na żołd 
hiszpański* G w ardya królewska hiszpańska odby
wa straż w zamku, i nikogo bez pozwolenia na 
piśmie tiie w paszcza. G w ątdya bokowa iran- 
cuzkk tow arzyszy  K rólestw u lehm ość, w czasie 
przejażdżki.

W  środku zamku wy por ządza ją pokoje dla 
znakom itszych urzędników d w orskich J którym i (jak 
słychać) mają bydź francuzi.

Rozbrajanie ochotników królewskich i mili- 
cyi dotąd nie ustaje. W oyska jenerała Bessiereś* 
k tó re  Królowi do Aranjuez towarzyszyły, zostały 
odesłane do W illarobiedo.

Z  bisbony dowiadujemy się, że kdrptis obser
w acy jny , rozciągnięty na granicach prow incyi A- 
lentejo, owinięty został.

Gazeta le Conservateur Im partia l, ^od a r ty 
kułem z M a d rjtu  d. 27 listopada, umieściła w yli
czenie darów, ofiarowanych przćz duchowieństwo 
Królowi Jmci k tóre wynoszą około 12 milionów 
realow, a są następujące;

K apituła sev\ihką 
K apituła KordoWy 
Biskup tam eczny .
Arcybiskup Grenady 
Biskup miasta Jaen  
K apituła tameczna 
Biskup z Cuenca .
K apiiu ła  toledańska

600.000 
5 20,000 

> 120.000
100.000
100.000 

4o,ooo
150.000 
64o,oóo

taż  ks.fiiuła w pożyczce dla kraiu 10,000.000
Summa . . n ;97 0.000 re. 

%■

*

A n g l i a
W  gizecie C onstroa ttur  Im partia l pod a r 

tykułem  z I.ondyriu d. 2 grudnia czy tam y ęó nfi -  
stępuje. Siatek przewozowy Sandwich zawinął do 
Falmuth) powracając, z Jam aiki, dokąd był w y
płynął d. 12 października. Ponieważ w  przepra
wie jedna osoba umarła, i*znaki choroby ukazały 
się pom ędzy ltidźmi okrętow ym i, uznano więc 
potrzebnśm  naznaczyć ststkoWi przewozowemu 
kw arantannę, a wszystkie listy  i gazety kazać na- 
kadzać 7  gazet pokazuje się, iż panuje również 
niespokoynuść i Wzburzenie pomiędzy mieszkańca
mi Jamaiki, jak i w innych koloniach angielskich 
W Indy ach aachodnich, a przyczyny rozpraw, mia-

nych na oslatniem  posiedzeniu parlamentowem, 
względem stopniowego zniesienia niewoli, i obcho
dzenia się z, niewolnikami. Zwołano zgromadzenia 
we wszystkich parafiach Wyspy, a prośby podmę 
urzędnikom, były ułożone w takich wyrazach, któ
re  dowodzą, że umysły są w  wie! kie ni Wyruszeniu.

Czytamy w liście z Jamaiki: Przeszłego t y 
godnia wsadzono tu ną okręt, dla wy więzi riia z 
Jamaiki, dwóch lub trzech ludy,i, u k tórych  zna
leziono pisma, zapalające do buntu, przyw iezione 
ż  Sant Domingo, przez wysłańców tajem nych Boy- 
era, d ’a pobudzenia Negrów  do powstania w mas- 
sie, dla Ogłoszenia się wolnymi i wyrżnięcia wszy
stkich białych. Z  tego powodti zostajemy wszyscy 
W wielkie у trw ćd ze .łt

. Niedostatek tak  jest wielki na wyspie Taba- 
go, iż  jey gubernator prosił o summę 700 Junt. 
st. na w y porządzę pie, by je rdzy,, ćo było nieodbi- 
c*e potrzeb nem w terazni/yszym  stanie kry  tycz . 
nym kolonii; zgromadzenie prawodawcze odpowie- 
działo: n iż dla bezprzykładnego niedostatku, do ja
kiego kolonia przyszła, izba w. zupełney jest nie
możności uskutecznić żądaniaf Względem sum m y 
700 1, m ających się użyć ńa poprawę tw ierdzy 
Króla Jer ze go. 1 " ■ J

Ostatnie gazety am erykańskie wzm iankują o 
Wyprawie, do ostatnich kończyn. półooćno.wscho- 
цдісЬ lądu amerykańskiego,przędsięwziętey i skoń- 
czoney przez majora Long, którem u tow arzyszył 
oddział woyska stanów zjednoczonych Am eryki. 
Przez tę  w ypraw ę przekonano się , iż cześć zna
czna kraju, zajęta przez osady zmarłego Lorda ÓW- 
kirk, leży w ew nątrz terry to ryum  stanów zjedno- 
czonych.^ W ypraw a odbyła drogi 46 .o mil, * 
których 0000 mil przez pustynie trw ała  6 m iesię
cy. W ypraw a ruszyła z F iladelfii w miesiącu 
kwietniu, a powróciła w październiku przez jezio
ro Górne. Nie doznała zauńego przypadku w swo- 
jey podróży, osoby ją składające , przyym owane 
bywały przez indyanów ż uprzejm ością i gościn
nością nayślachetnieyszą^ w osadach kompanii nad 
odnogą hudsońską.

P. MacLean, k tóry  um arł niedawno w  Bosto- 
nie, zapisał dla szpitalu krainy Massachuset 100.000 
dolarów.

N i d e r l a n d y .
ВгихеІІа , dnia  *7 grudnia .

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
. Sławny malarz Dawid, kończy teraz  w  B r a 

n i l i  obraz, który uważa za swoje arcydzieło. „Jest 
to ostatni obraz, pow iedział, k tóry chcę dokoń
czyć. Położę na nim datę i 75ty  rok życia mojego, 
i odtąd me wezmę pędzla do rąk»” Przedm iotem  
tego dzieła jest: M ars przez W enerę i Gracye roz
brojony. Przyjaciele D aw ida, którzy go w jego 
pracowni odwiedzali, powiadają, iż ten obraz sp ra
wia nadzw yczajne wrażenie. W szystkie figury 
są w przyrodzoney wielkości.

K ilku członków stanów hiszpańskich przyby
ło do ̂ H agi, między którym i jest pewny "jenerał. 
Niewiadomo, czyli tam  chcą pozostać. Słychać, iż 
jenerał Mina przybędzie do Gandawy, gdzie był 
w  roku 1815.

K apitan niderlandzki T r ip , stoczył bitw ę % 
chińczykami pod tw ierdzą ^ara , w b d y a c h  W scho
dnich, którzy chcieli of?'edz tę tw ierdzę д zdobyć 
szturm em . Porucznik Heeman uczynił wycieczkę 
i odpędził chińczyków. Osada w  Lara wynosi 100 
ludzi.

Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, iż Jlrb - 
bia A&shal żyje pryw atnie w Lim oge  we Francy*, 
i odmówiono mu pozwolenia powrót u do Hiszpa
nii; jenerał* Bdlla&teros bawi w pewney wiosce w  
A ndaluzji, i żyje także bardzo pryw atnie , a jak 
słychać, chce osieść we F ran cy i; jeneiał МогЦІо 
prosił o pasport do Francyi, dokąd chce się udać.

A M E R Y K A .
e Kiąże Rejent brezyłiyski wyzdrowiawszy *u» 

pełnie po upadnieniu z l e n i a . odprawił z m ał
żonką swoją uroczysty wjazd do stołecznego; m ia
sta. vOboje jechali konnu.
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Dochód ze wszystkich kopalni w  М еху ku nie 
przew yższył w r. z, 11 milionów pesos (talar hi
szpański zawiera 8 pesos). T ak  m ały dochod zw ró
cił uwagę wielu cudzoziemców, którzy wedle mo
żności postanowili podnieść .górnictwo. C ztery 
szyby są juz ostiszone, a z dwóch wyciągają wodę 
parow em i machinami. W zględem  odnowienia nay- 
waznieyszey kopalni w  Waleriana, z którey przez 
5o lat codziennie za i 4o milionów pesos wybiera- 
no kruszcu, a  znającemu się i zamożnemu górni
kowi niezmierne jeszcze bogactwa ofiaruje, posłano 
do Anglii propozycye, które zapewne przyjęte bę- 
dą Rolnictwo, atoli daleko ważmeyszem stać się 
może źródłem bogactw М ехуки nad kopalnie. Na
tu r a  obdarzyła go tak  przyjaznym  klimatem, iż mc 
•więcey nie potrzebuje tylko troskliwego rządu i wol
nego handlu z innemi narodam^dla stania się w kró t
ce nay bogatszym w swiecie krajem, (z Kor* W dr.)

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z К игуёга W arszawskiego  )

W  Dzienniku Leparskim  wychodzącym w 
P a ry iu  jeden naturalista ogłosił, iż chcąc ochro
nić psy  od drząozki nerwowcy, k tó ra  je częstb 
bardzo napada, należy im szczepić'krow ią ospę.

W  Ьахопіі pewtia dama bardzo lubiąca ptasz
k i i  koty, a niemogąc ich razem trzym ać w po
koju, postanowiła pogodzić te  istoty* młodego ka
narka i jeszcze ślepego kotka postanowiła chować 
i  pielęgnować wspólnie, ty le  zaś dołożyła starania, 
iż oboje tak  się oswoiły, że praw ie były nieustan
nie z sobą. K ot bawił się z kanarkiem i nawza
jem  kanarek już wyuczony śpiewać naybardziey 
lubił wykonywać swe kuran ty  siedząc na głowie 
kota. T rw ało  to , przez lat dwie: przy obiedzie 
iak zwykle, kanarek uwijał się między talerzami, 
zbierając słodycze i bawiąc obecnych, a kot sia
dyw ał za krzesłem  Pani, nagle wpadł na stół, po
ryw a swego przyjaciela kanarka, i unosi go na piec: 
strw ożona Pani, była pewną, że ulubiony jey pta
szyna już żyć przestał w szponach okrutnika, k tó
ry  nakoniec uczuł wrodzoną chęć nasycania się 
ptaszkami! lecz z nadźwyczaynem zadziwieniem uy- 
rzano po chwili, że kanarek zostawał przy ży
ciu. Oto obcy kot w kradł się do pokoju. Przy
jaciel kanarka widząc, iżby tenże sta ł się pastwą 
obcego przybysza, porwał swego współwycho- 
w ańca, aby go ocalić. To zdarzenie obszernie jest 
opisane w Dostrzegaczu S p rey

W  Doramot do włościanina przybył obcy zyd, 
W chęci nabycia konia, w krótce przybył jakiś fran^ 
cuz m ający na sprzedaż sprząźki brylantowe. W ło
ścianin ani spóyrzał na tak  drogi tow ar, lecz izrae
lita  wdał się w targ z francuzem, niem ając przy so
bie pieniędzy prosił włościanina o pożyczenie 200 
talarów  na bardzo znaczny procent, i zostawując 
kupione kosztowne spłzążki. W łościanin dopie
ro  uyrzał blask kamieni, ułakomiony procentem 
pożyczył 200 ta la ró w , gdy zaś term in upłynął, a 
dłużnik n iew racał, włościanin pokazał znawcom 
owe sprzążki, k tó re  nie 200 talarów , lecz 2 talary  
w arte  były. Gazeta rządow a pruska ogłosiła tę  
wiadomość d la  przestrogi tych , którzy kupują to 
w ary  nieznająó się na nich.

Znayduje się teraz w Gietyndze 268 uczniów, 
należących do wydziału teologii, 862 do wydziału

praw a, 222 do wydziału lekarskiego, a 190 do w y . 
działu filozoficznego. Cudzoziemców jest 82G. Dla 
braku domów wielu uczniów musi mieszkać w al
tanach ogrodowych i oranżeryach. W  roku przy. 
szłym mają bydź postawione nowe domy, a inne 
powiększone, (z Kurr. W arsz.)

Dnia 12 z. m. rozbił się okręt pod Kolbergiem  
w  Pomeranii, tylko jeden m aytek ocalił życie, przy
płynąw szy do lądu na skrzyni. O kręt ten  był na
ładowany grochem.

W  wojewódzwie Augustow skim , powiecie 
Biebrzańskim  w  okolicy m iasta G rajew a , m yśli
wy chodząc po polowaniu, uyrzał zdaleka nieznajo
me zw ie rze , które z zarośli leśnych do stojące
go opodal^ krzaku leszczyny zwolna się przy. 
sunęło. Niezatiiedbał zbliżyć się nieznacznie w  to 
mieysce, a postrzegłszy niewzrószone na legowisku 
zwierze, w ystrzelił w  nie i zabił. Był to  w ilk  tak  
w ychudły, że głowa w stosunku do szyi stała  się nad
zw yczajnie wielką, a skura ną lędźwiach ta k  za
padła, iż zdawało się, że brzuch całkowicie był ogoło-\ 
eony z wnętrzności. P rzy  bliższem zastanowieniu 
się postrzeżono* że W obudwu szczękach już ant śladu 
zębów n ieby ło , a  po rozpruciu żołądka znaleziono 
m nóztwo grzybów i innych bedłek. a naw et mo
żna było poznać szczątki ślimaków, chrząszcz ów 
i  innych nadtraw ionych owadów, k tórem i to , za
pewne bardzo stare zwierze, nie mając zębów, ży
cieutrzym yw ać^usiłow ało. W ypadek ten  zdaje4 się 
zaspokajać ciekawość, względem oznaczenia kresu 
życia zw ierząt dzikich.

Doświadczeniem stw ierdzony sposób leczenia 
tyd lą t od wścieklizny. „ G dy bydlę jest skaleczo
ne od psa wściekłego lub inney jakiey bestyiw ście- 
kłey, może bydź leczone następującym  sposobem. 
W y rzy n a  się zaraz po ukąszeniu m ieysce skale
czone, albo się nasieka i kilka pijawek na. nim  przy
sądzą dla ściągnienia krwi* pdtym  przez 8 albo i o 
dni daje się w ew nątrz po 10 lub 12 z ia rn  tu fb it- 
minerale, mieySce skaleczone naciera się trzem a 
ćwierciam i łóta maści m erkuryalney przez 20 lub 
24 dni. P rzy typ i poi się wodą z otrębiam i, do któ
rey  się dodaje znacznie octu dobrego. Można tak 
że rozpuścić trochę kamfory w oliwie i zadawać. 
K uracya powinna trw ać  5 lub 6 tygodni w  odosó* 
bniouem od zdrowych bydląt mieyscu. A  jeżeliby się 
mimo wszelkiey staranności wścieklizna pokazała, 
powinno bydź zabite.

W  num erze 4 Astrei, k tóry  w ty c h  dniach 
wyszedł z druku, między innemi jest a rty k u ł mie
szczący naynowszd statystyczne wiadomości o Per- 
syi; w przy pisku autor donosi, iż znaydująo się w  ro
ku i 8 i4 wbliskości granic perskich, przekonał się, 
że w legionach perskich, urządzonych na sposób eu- 
ropeyski, było wielu Polaków  tak zabrany ch w  nie
wolę w  walkach z góralami kaukazkiemi, jako też 
i tych , którzy szukając polepszenia losu, dobrowol* 
nie przechodzili na ziemię perską. N adto jeden Z 
sztabs - oficerów francuzkich, należący do legacyi 
francuzkiey przy Szachu perskim, tegoż roku za
ręczał, że widział w Persyi wielu Polaków, t r u 
dniących się niektórem i rzemiosłami.

K u rs  w ileński na assygnaty od dnia i 4 grudnia 
rubel srebrny 3 rub. 79^ kop., czerw ony złoty no6 
w y  r . 11 kop. 69 ,stary  r .  11 kop. 5i ,  im peryał r .  3- 
kop. 80$•

Prenumerata na Gazetę Kury era Litewskiego na rok następu- 
jący, przyymuje się w Wilnie w Expedycyi Gazetney Głównego 
Pocztamtu Litewskiego i w Redakcyi teyze Gazety; a w innych mia
stach we wszystkich Kantorach i Expedycyach Pocztowych. Cena 
zwyczayna: z przesyłaniem pocztą: rocznie rub. i 4, półrocznie 7; bez 
poczty rocznie rub. 9, półrocznie rub. 4 k. 5o, 1 kwartałamir. 2 k. 25.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW* W ojennego Litewskiego Gubernatora:
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler•

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i55.
W ilńo  dnia  2 i  G rudnia v. s. 1825  Raku.

P o z e w .
1. W edle Ukazu JEGO IM PER A TO R - 

SK IE Y  MOŚCI Sam owładnącego Całą Ros
sy^ etc. etc. etc.

Urodzonym Stanisław ow i b Sędziemu G ii- 
bsrnialneihu Granicznemu Grodzieńskiem u, po- 
zniey Prezydentow i Ziem . Ludzkiemu , L e o 
nardowi b. Sędziem u Granicznemu Lidzkiemu  
poźniey D eputatow i W y wodowem u, F elixow i 
b. Prezydentow i Grodz. t Ignacemu b Sędzie
mu Gróniczńbmu, K azim ierzow i Sędziem u, u -  
rzędmkum ptu Lidzkiegd. Edwardowi Regen- 
tow i Sądów Granicz. йиЬеГпіаІпусІі G rodzień
skich, i  drugiemu Ignacemu R otm istrzow i, Jano
w i M ajorowi woysk Rossyys. i K aw alerow i,G aś- 
prowi Porucznikowi woysk Polskich,poźniey Sę
dziemu granicz. Ludzkiemu Adamowiczom, ite -  
rum loco peragendae execu iion is, Хаѵгегегші 
Podstolem u W itebskiem u, Józefowi Podkomo
rzemu ptu Słuckiego, oraz potom stw u Aloiz^- 
go Czarnockiego, X aw erem u i E stelli z dokła- 
d e ^  opieki Czarnockim, po dekretach suspen- 
sioms et copiaruni ż spraw, tudzież P iotrow i 
i Annie z Czerników primo voto Franciszko- 
w ey A dam ow iczówey Stolnikow ey M ściśław - 
skiey, ad praesens Pomarnackim, b. Regentom  
Sł|dn Gł. W ileń. 2go Departam entu po dekretach 
SÓśpensionis et contumationis4, loco peragendae e -  
kecutionis. pozew przed Sąd Źiem. ptu W ileń. 
na l*0ki Trzykfólskie z porządku naypierwsae, 
lub po nich następne , z pow ództw a Ur. Jana 
Józefa dWóimienhego Barona Ćhaudoir, niegdyś 
kupca i ey gildy pod firm ą bracia Ćhamhtirs 
piszącego się, ad praesens dziedzica dóbr ż ie-  
mnych, w  referencyi do skarg w  czasie swoim  
poczynionych, oświadczeń i m anifestów zanie
sionych, tudzież do własnoręcznych pism ze
szłego Franciszka Adamowicza "Stolnika M ści- 
sławskiegó i do dalszych do wodo w w  Sądzie 

mających, jako też dekretów w Żiem. 
W ileńskim  w roku 1825 maja 26 suspensionis 
et contum ation is, a  oktobra 24 copiarum ź  
spraw et contum ationis nastałych, m ianow icie  
o to: iż co zeszły z tego świata Franciszek A - 
dambWies Stolnik Mścisłatoski (po któryih qb- 
źałowani spadek posięgnęliście) doświadcZająć 
od źałgo w w ielu  względach przyjacielskiej 
pomocy, i  zyskawszy zaufanie, przez w yw za-  
jemnietiie się, z władzy sobie nadanej, w ihdy- 
kował od rozm aitych oscb żełcetnu należne sutn- 
m y , jako też miał sobie pow ierzone gotow e  
pieniądze, które w  m ieyscu powrócenia żałcemit 
niekiedy używ ał do załatwienia w łasnych in- 
teressow, Oraz do Zrobienia przysługi z osoby 
swojey domowi Xiążąt Radziwiłłowy i dalszym, 
pieniądze rozpożycza^ a obligi i prawa zasta
wne, oraz dekreta nie na im ię żalłgo, lecz na 
własne otrzym yw ał, listami zaś do ia łgo  ad- 
resowanem i zapew niał o dostatecznym zahi- 
potekowaniu sum m , podając rady jako P len i
potent. że tym sposobem massowane summy 
acniey będzie mógł wi ndy ko wać i one źałmu 

odsyłać, jak o tern przekonywają w rozmai
tych datach adresow ane pum a, z których 1S09 
roku jurni 24 dnia objaśnia, że Stolnik Adamo
wicz czyniąc oblikwidacyą z domem X ięcia

Dom inika R adziw iłła  o summy żałcem u nale- 
żne^ dołączył do własnych czer. zł. 64yo i z ł. 
poi. 5, z jakowey czer. zł. 3,776 ha prawie 
zasiawndm  na majątku X ięcia Dominika R a 
dziw iłła  O stupy w ptcie W iłkom irskim  leżą
cym pod im ieniem  Wiasnem ulokował: a czer. 
zl, 2 ,696 zł. poi. 5 na tym że majątku ubez
p ieczył przez w zięły  oblig od Radziw iłła; i że 
od tych su miń procenta wypadające punktual
nie żałcem u bęćsą dochodziły uręcźył; po w tó
re w  i8 i  1 roku m ija 3 dnia doniosł, że na 
kontraktach Nowogródzkich kassa X ięcia D o 
minika R adziw iłła na oblig załgo zaw iniła czer. 
zł. 85o ,  że ten  oblig w ziął do siebie, że sa
tysfakcja za onym nie nastąpiła, i oiiey ocze
ku je , a 1818 roku jąnuar. 21 uw iadom ił, że  
■pozwy do K om m issyi R adziw iłłow skiey w y
niósł, aktoraty w p isa ł, i  że tym  porządkiem  
ptetensyą źałł. objawił; a następnie zkonkludo- 
wał, że nie ma się cźego lękać, lecz jak się p o-  
Iń iey  okazałó, iż zeszły Stolnik A dam ow icz, po
dobnież iak daw niej process nie pod im ieniem  
żałcego istotnego kredytora, іѳсй pod im ie
niem własnym  rozp oczą ł: potrzecie mając po
wierzone sobie papiery do pozyskania z massy 
po Marszałku Brzostow skim  pozostałej t na 
sUtomę czer. zł. 4 . i 85 w  exdyw izyi M ićhali- 
śkiey, jak świadczy dekret 1816 junii ю  dnia 
ogłoszony, na im ię w łasne Uzyskał rekognicyą 
do summy iub , sr. 16,456 k. і іл  z obow iąz
kiem  niektórych detrunkat z teyźe eamey sum 
pty, chociaż ta bez najm niejszego  eaprzecze- 

do źałgo należała i należy, jak o tśm  u -  
pewniają dow ody pisma 5 po czw arte w  roku  
1809 gbra 25 , w ziął w exel do Paryża do Pa
na Guibharda na 21,000 liw row  czyli czer. zł. 
śź,ooo: po 'piąte w  roku 1809 junii 24 dał 
Wiedzieć, że od fldółtow skiego czer. zł. 22 5: 
bd1 ObUchowićza cz zŁ І29 uzyskał, po szóste  
w  roku 1810 marca 10 od U f\ Zielińskiego  
ćżer. zł. i 35 , zł. 1 gr. 17, a decembra 5 od 
Rajeckiegó cz. zł. 260 odebrał: posiódme z 0 -  
debranych od X ięcia Zubowa procentów dosta
tecznego rachunku nieprzedstawił, słow em  ze
szły Adamowicz podług swojego Upodobania 
częstokroć postępując, bez zezw olenia, naw et 
i akceptacji źałgo niekiedy działał, o jednych  
donosił, a o drugich czynnościach niepomierna!; 
procenta odbierał, smtirhy kapitalne podnosił i  
onych nie o d sy ła ł, ciesząc zaw sze rychłym  11- 
spokojeniem ta k o w y ch , wydatki rachunkami 
objęte , kwitam i n ie sp r a w ie d liw i! , papierów  
niepow rócił, summ w y windykowanych. lub pod 
im ieniem  własnym  zostających, jakie do żału
jącego należały nie o d d a ł, a w  ostatku żyć 
przestał, go którego zgonie obźałowani Ada
m ow iczow ie, Czarnoccy i Pom arnaccy w sz e l
kie fundusze^ ew ikcyi i odpowiedzi uległe, z ty
tułu naturalnej sukcessyi, do władania sw oje
go zająwszy, nie tylko summ należnych nie o- 
płacili, ale naw et papierów źałcym  posługują
cych w czasie swoini nieoddali, i ledwo za rozka
zem  Zw ierzchności, niejaką część papierów  za 
rewersam i w y d a li, a resztę i dotąd u siebie 
utrzymując pozbiw iają możności przedsięw zięć  
cia skutecznych środków do pozyskania nale-
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in o sc i dabzyoh , gdy p raw o  S ta tu tu  L i te w . w  
A r. iS  7. R oz. 7 zapow iada „k to  dobra  posię- 
„ga ,ten  c iężary  znosić obow iązany46 a obźał. ro z 
dzieliw szy całą pozostałość pom iędzy siebie ty tu 
łem  uatu ra lney  sukcessyi, od tey  pow inności n - 
chy lacie  się; z tego w zględu przym uszony źałcy  
przedsięw ziąć niem iły dla siebie koley dopom in- 
k u  przez process, pozw ał w szystkich obźałnych 
p r z td  Sąd Z iem . p tu  W ileńskiego; lecz obźałni 
p rzed łużając  należną sa ty sfak c ją  na p rzem ian  
w zdaw ać siebie dopuszczacie , i  tak  w  roku  
i 8*3 m aja a 5 obżałni A dam ow iczow ie wzdąć 
siebie na lu k ra  banicyi doczesney i w ieczney 
dopuścili, a  z P om arnack iem i i C zarnockiem i 
poszła su sp en sa , na  dn iu  zaś 24 oktobra ob- 
ia łn i  A dam ow iczow ie na lu k ra  infam ii, a  P o- 
m arnaccy  po dekrecie  suspensionis rów nież 
w zdąć siebie na lu k ra  infam ii dozw olili, i  dla 
tego  z C zarnockiem i poszła dylacya kopii z 
sp raw  w poparciu  jakow ego processu  pozyw a
jąc źałcy p rzed  Sąd Ziem . W ileń . zakłada na
stęp n e  prośby: o nakazanie w arow ania  ac tir i-  
ta te m  loci stand i obżałnym  A dam ow iczom  na 
lu k ra  banicyi doczesney i w ieczney 182З m a
ja  25, a na luk ra  infam ii ok tobra  24 , a P om ar- 
nackim  zaś na lu k ra  infam ii tegoż ok tobra  s 4 
dnia, o za tw ie rdzen ie  pokładających się dow o- 
dow  , a m ocą ońych sądzenia dla źałcego na 
w szelk ich  funduszach  po zeszłym  F ranciszku  
A dam ow iczu S to ln iku  M ścisław skim  pozosta
ły ch  i przez obźałnych zaw ładanych śum m  kapi
talnych  jedney cz. zł. 6 ,470, zł. 5, d rug iey  cz. zł. 
85o, trzeciey  r. sr. 16,456  z w ydetrunkow aniem  
z teyźe  trzec iey  sum m y illości dekre tem  ex«? 
cly w izorskim  ostrzeźoney , czw artey  cz. zl. 2,000, 
p ią te y  cz. zł. 225 , szóstey cz. zł, 129; siód* 
iney  cz. zł. i 35 zł. J, gr. 17, osm ey cz. zł. 260,
0 zrekognoskow anie i nakazania  pow ro tu  tych  
śum m  , lub złożenia dow odu, k tó re  zeszły A- 
dam ow icz czyniąc oblikw idacyą z zeszłym  K lę 
ciem  Z ubow em  na rachunek  p rocen tów  pobie
r a ł ,  o doliczenie respectiye  z każdey sum m y 
pow yźey w yszczegó ln ionej p rocen tów  od cza
su  zaw in ien ia  po dzień naznaczyć się pow in- 
ney  sa ty sfakc ji w ypadających  , o nakazanie 
fcwrótn ty ch  sum m , jakie rachunkam i przez ze
szłego A dam ow icza są okazane, jeżeli sukces- 
sorow ie isto ty  ęnych  k w ita m i, lub assygńata- 
m i, jak się zeszły F ranciszek  A dam ow icz obo- 
W ią z a ł, nie d o w io d ą , o z w ró t kosztow  p ra 
w ny ch , o p rzeznaczenie nayk ió tszego  do opła
ty  te rm in u , a  w  raz ie  uch) h ienia, zastrzeżen ia  
inekw itacy i do w szelkich funduszów  zeszłego 
A dam ow icza w  czyim kolw iek ręk u  będących 
ad ex tenua tionem , z wolną w yprzedażą rucho 
m ości przez pub liczną lic y ta c ją  ; o nałożenie 
zap rzeczen ia  za pośrednictw em  w ładzy Z w ierz- 
chnicżey na w szelkie fundusze obźałnych A da
m ow iczów , C zarnockich i P om arnack ich , do
pók i ak tua lna  w yp ła ta  sum m  nie nastąp i, z w ro 
tu  w szelk ich  pap ierów  do załcego należnych 
p rzeznaczen ia , o uznan ie  bliższości do dow odu
1 odw odu dla żałującego chociażby za ju ram en- 
t e m , i tego decydow ania, ćo ze strony  załgo 
proszonym  będzie; sa!va m clibratione żałoby.

R oku  182З mca (jbra 28 dni a ,  W dźny 
r.iżey w łasnoręcznie Wy rażony św iadczę : iż z 
tego  au ten tycznego  pozw u kopii zgodnych trzy , 
na herbow ym  papierze pisanych  w sp raw ie

W J P . Jana  Józefa dw óim iennego B arona Chati* 
do ir , niegdyś кирса іе у  giłdy pod firm ą b ra 
ci C haudoirs piszącego się, ad praesens dzie
dzica dóbr ziem nych, Jedną W  W . S tan is ław o
w i b. Sędzjem u G ran icz. G ubern ia łnem n  G ro 
dzieńskiem u, te ra źn ie jsz e m u  P rezy d en to w i S ą
du Ziem  p tu  L idzkiego, i L eonardow i b. Sę
dziem u G ran icznem u L idzk iem u, poźniey D e
p u ta to w i w yw odow em u A dam ow iczom , jako 
ak to rom  i P len ipo ten tom  dalszych A dam ow i
czów, oczew isto  w  ręce  w  m ieście W iln ie  po
dałem , d rugą  W W . F e lix o w i b. P rezy d en to w i 
G rodzkiem u p tu  L idzkiego , Janow i M aiorow i 
w o jsk  Rossyyskich i K aw aIerow i,G asp row i P o 
rucznikow i woysk Po lsk ich  a te ra ź . Sędziem u 
G ran icz. L idzkiem u , Ignacem u b. Sędziem u 
G ranicz, p tu  L idzkiego, K azim ierzow i S ęd z ie 
m u tegoż p t u ,  E dw ardow i R egen tow i Sądów 
G ranicz. G uber. G rodzień . i d rug iem u Ignace
mu R o tm istrzo w i A dam ow iczom , loco p e ra - 
gendae execu tion is jako po d ek re tach  n ies tan - 
nych  jednym  182З m aja 26 dnia banicy i do
czesney i w ieczney, d rugim  ok to b ra  infa
mii zapadłych, trzec ią  W  W . X aw erem u  P od- 
sto lem u W iteb sk iem u  i Józefow i Podkom o
rzem u  pow ia tu  S łuckiego , o raz  po tom stw ń  
z Aloizego Czarnockiego K aw erem u  i E s te l-  
li z dokładem  opieki C za rn o ck im , jako n ie - 
m ającym  w G u b ern ii W ileńsk iey  ziem nego 
funduszu , do d rzw i Sądow ych przed  Sąd Z iem . 
P i l i  W  ileńskiego na k a d en c ją  z porządku nay- 
p ierw sźą  T rzy k ró lsk ą  lub po niey następną po- 
p rzy b ija łe m , i o p o trzeb ie  staw ania  i odpo
w iedzi przed  tym że  Sądem  opow iedziałem  i 
ożnaym iłem . D a tu ts u p r a .  W o ź n y  Sądu  G rodz. 
P tu  W ileń . M arcin K uczyński.

R o k u  182З m ca g rudn ia  4 dnia. P rzed  
ak tam i G rodzkiem i P tu  W ileń . staw ając oso
biście W o źn y  w yżey w yrażony re la c ją  n i
n ie jszeg o  pozw u  zeznał. P rzy ją łem  R egen t 
Jó z e f  B ohusz. ,

R oku  182З m ca x b ra  7 dnia W o źn y  n i-  
ie y  w yrażony , św iadczę: iż z tego pozw u ko
p ią  zgodną z au ten tyk iem  w sp raw ie  W J P . 
Jan a  Jozefa dw óim iennego B arona C haudo ir, 
W W . JP P . P io tro w i ty lko  względem  s ta r 
szeństw a m ałżeń sk ieg o , a A nnie z C zern i
ków  prim o voto  F ranciszkow ey  A dam ow i- 
czow ey S tolnikow ey M ścisław skiey, ad p rae- 
sens Poiparnackim  R egentom  Sądu G łów nego 
L itew sk iego  W7ileń. 2go D ep a rtam en tu  posiada
czom  m ajętności G iersztuciszek : o raz  jako suk- 
cessorom  i posięgającym  spadek po zeszłym  
S to ln iku  A dam ow iczu , ak tualnym  ia ł . de- 
b ito rze , ew ikcyi u leg ły , oczew isto w ręce w 
m ajętności G iersz tuciszkach  w p tcie  W iłk o 
m irskim  leźącey, p rzed  Sąd Ziem . P tu  W ile ń 
skiego , na kadencyą z porządku  naypierw szą 
T rzy k ró lsk ą  lub  po niey następną , 1°^° PF-r a- 
gendae execu tion is jako po dekrecie  niestan- 
nym  w ro k u  te raźn iey szy m  1825 8bra  24 dnia 
na  lu k ra  infam ii o trzym anym , podałem , i o po
trz e b ie  s taw an ia  i odpow iedzi przed  tymże 
Sądem  zapow iedziałem  i ozna jm iłem . D a t ut 
supra . S tefan  T rzesn ick i W o ź n y  P tu  W ile ń 
skiego.

R o k u  1826 m iesiąca decem bra  7 dnia 
p rzed  A ktam i Z iem . P tu  W okom irsk iego  sta
w ając obecw ie W o ź n y  w yżey w yrażony  rela-
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eyą takow ego pozwu Urzędownie zeznał, Przy- 
jąłem Ignacy Junosza Dąbrowski Ziem. P tu  
W ileń. R egent.

Takow y pozew Redakcya m oże umieścić 
w gazecie K ur. L it. loachim  C zy i Sędzia 
Ziem. Ptu W iień .

S ą d / Exdywizorakió .

i  Sąd Podkomorsko Exdy wizorski na do* 
mierzenie satysfakcyi z majątku R ym ow icz kre- 
dytorom zeszłego Jana i Scholastyki z Suli- 
strowskich Osmolskich Chorążych byłych woysk  
polskich, oraz na w ydzielenie części z tegoż m a
jątku dla sam ey W . Scholastyki Osm olskiey 
przychodzącey, dekretem  Rem issyynym  Sądu 
Ziemskiego P tu Oszmiańskiego w  roku teraz 
upływającym nowembra 29 d. zapadłym, posta
nowiony, w term inie zamierzonym do tegoż ma
jątku R ym ow icz w Pcie Oszmiańskim w parafii 
Huhzańskiey położonego, przybyły, wyrokiem  
swym pierwszo zjazdowym w dniu i 5 terażniey- 
go mca xbra ogłoszonym , w szelkie kw estye  
akcessoryynemu stopniow i sprawy konkursowey 
właściwe załatw ił, i w tym  porządku kompor- 
tacyą w szelkich tranzaktow na tych stronach, 
które za dekretem  Ziemskim Oszmiańskim k o 
pią z spraw i komportacyą decydującym oney  
niezaskuteczaiły, uznawając złożenie wszystkich  
papierów do takow ey sprawy posługujących 
w kancelaryi Ziem skiey Oszmiańskiey w dniu 
28 januaryi 1824 roku na cztero tygodniowy  
persystericyą tym że stronom zalecił, i termin 
na zjazd swóy powtórny dzień 5 maja i 8s 4 
roku naznaczył, dla zawiadomienia przeto w szy
stkich interessowanych ninieyszą aw izacyądla  
trzykrotnego opublikowania do gazety K uryera  
Litew skiego podaje. Roku і 8 з5 xhra i 5 d.

Józef Szalawa Halko Podkomorzy Ptu Z. 
Prezydujący. Jozef Bukaty Sędzia Ziemski O- 
szmiariski E xdyw iz. K arol M osiewicz Sędzia 
Ziem. Oszmiań. Exdyw .

O s t r z e ż e n i e .

2 N iżey podpisany, za obligiem w  r. i 8 i 4 
julii 2З d. przez Star. Leyby i Feygę M oyze- 
szow iczow  Poznianow mając pretełisyą do ich 
kamienicy w W iln ie na ulicy niem ieckiey N* 
З79 oznaczoney, z ew ikcyi tym że obligiem u- 
staloney , gdy widzi, iż sukcessorowie tych P o 
znianow, w processie rozpoczętym  w iele  odkry
li konduktowych tranzaktow, przeto iżby nikt 
o takową kamienicę, z nikim w żadne układy 
wchodzić przed uspokojeniem niżey podpisane
go w należności niechciał, gdyż inaczey dług 
na oney opierający się uspokajać przym u
szony będzie, przez ninieysze ostrzeżenie wie*  
dzieć daje. Józef Bohdziewicz.

T akow e ostrzeżenie wolno do K ufyera  
Lit. umieścić W incenty M alinowski P.B.M .W *

5 . W incenty Niewiadom ski syn Jana i Ka
tarzyny z Zianlarskich Niewiadom skich P ó ł-

kew aikow etw a woyak Polskich w  roku i 8o5 
ze szkół Białostockich w ydaliw szy się , żadney  
nieuczynił do fam ilii sw ojey odezw y , n iżey  
w ięc podpisana, rodzona jego siostra, w zyw a  
obyw ateli, a osobliw ie P lebanów , iżby m ają
cy wiadomość o życiu lub śmierci rzeczonego  
Niewiadom skiego, raczył o tern donieść do fo l
warku K oźan w  Obwodzie i pow iecie B iało
stockim położonego, a poniesione na to wyda
tki, z wdzięcznością zw rócone mu będą. Sokol

ika 1823 dnia 10 listopada.
Józefa z  N iewiadom skich Krzyżanowska.

O ś w i a d c z e n i e .

2. O św iadczenie im ieniem  W . JPana D o
minika Szklennika Adwokata Sądu G łów nego  
L itew sko W ileńskiego czyni się w  rzeczy na- 
stępney: W« Jakób M arcinkiewicz pow ierzył 
żałującemu sw óy interes w  Sądzie G łów nym  
Litew sko W ileńskim  sgo Departam entu W re-  
miennego, i część do niego papierów w ręczył, 
z JW W . Sukcessorami M ichała Ogińskiego i  
JVV. Brzostowskiey; ten  interes już na dekre
cie kopii z spraw i komportacyi został opar
ty , lecz teraz daje się słyszeć żałującem u, źe  
W . M arcinkiewicz żyć przestał; jakich zaś po 
sobie zostaw ił sukcessorów niewiadom o, aby 
przeto ciż sukcessorow ie w iedzieli o w ied zio
nym processie, a ztąd aby, czy to dla popar
cia onego, czy też dla przyjęcia papierów ra
czyli się do żałującego zgłosić, ninieysze czy
niąc ośw iad czen ie , one i do G azet K uryera  
Litew skiego podaję. D at roku 1825 ybra i 5 
dnia. Dom inik Szklennik Sądu G łów . Adw.

Roku 182З gbra 27 dnia. Stawając obe
cnie u Sądu Adwokat Julian K ałaus takow e  
oświadczenie do Akt podał. Jan Rossochacki 
Sądu G łów . Depart. W rem . Prezyd, i K awaler. 
Justyn Biesiekierski Assesor Sądu G łów . W i-  
leń. Józef Puzyna G łów . Sądu Gubernii W i-  
leń . Asses. Teodor W ańkow icz Sądu G łów . 
W rem . Assesor. Sekretarz W acław K lukowski.

3 Od L itew sko W ileńskiego G ubernialne- 
go Rządu ogłasza się, iż na przedaż m urowa
nego domu zruynowanego i zupełnie spusto
szonego w W ilnie na T atarskiey ulicy pod N. 
664, dla uskutecznienia 5go targu, naznaczono  
dzień 19 teraźnieyszego decembra, a zatem ży
czący mieć udział w  takowym  ta rg u , zechcą  
przybywać do tego Rządu na dzień oznaczony. 
Dnia i 4 decembra 182З roku.

Assesor i K aw aler Nowicki.
Sekretarz i K aw aler K leyst.

Sąd E xd ym zo rsk i.

5 . D ekretem  Zipmskim P tu  W ileńskiego  
dnia 16 gbra 182З roku ustanow ionym , dla 11- 
satysfakcyonowania w ierzycieli tak zmarłego 
W incentego K uczew skiego W oźnego Ptu W i 
leńskiego, jako też  żyjącego jego brata K aro-
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K uczew akiego , na w szelk ie fundusze prze
znaczonym został Sąd Т аху i Exdy w izyi, za- 
tym  początkowemu sprawy zaosr.owaniu w ła 
ściw e dylacye kopii z spraw; komportacyi do
kum entów, inwentacyi i administracyi niernniey 
adcytacyi debitorow, a z trąd у cyy nami pos.se- 
sorami akta inkw izycyi, kalkr.lacyi i werefika- 
cyi są w yznaczone; żeby w ięc kredytorowig i 
pk etensorow ie z jakiegokolwiek żrzódła do furi- 
duszow zeszłego W incentego i żyjącego K aro
la K uczęw skich  stosunki mieć m ogący, do n&- 
sfępney pczew istey rozprawy sub amissiorm 
rei staw ali, a deb itotow ie że w ich niestannh- 
ści nastąpi oczewisty^ dekret, zatem  niedogć- 
dnoscie przydarzyć się mogące w łasney winie 
przypisać będą powinni, wiadomemi by li, n i
n ie jsza  trzykrotna do G azet K uryera L it. w y 
daje się awizacya.

a N iżey podpisany ńa im ię W . Karoliny 
* Irzyk ow iczow  K ontrym owey Sędziney Gran, 
VY ile ii. na rubli sir. tob łącznie z moją żoną Ań- 
ną w przód OleszkieW iczową wydał oblig, a ja
kiego taż W . Śędz. K ontry m owa nie uznała 
przez oświadczenie w  roku idącym grudnia i i 
d. w aktach Grodz. W iłem  zaniesione na rżecz 
swo ego męża i jego kredy torów  W W .D e r sz -  
kofów: lecz ponieważ ńiżey podpisany zniow o- 
lony przez tradycyą W ypłacać tęż summę jaka 
pom ienionym  obiigiem jest objęta W  W . Dersz- 
fcofom, a oblig takowy nie wiadomo w czyim  
zostaje ręku: przeto aby onego nikt uienaby- 
w ał i że za oriyiti nic nie s$staje dłużny niniey- 
sze trzykrotne do K uryera L it. niżey podpisa
ny podaje ostrzeżenie. i,

W incenty' Domański L . U. W .
'tak o w e  ostrzeżenie wolno pomieścić dó 

K u ry e ra  L it. D aniel W en er R . M . W .

5 . Esęcerpfc O świadczenia z protókułn po
tocznego K ancelaryi M iasta W ilna w  dacie 
poniźey wyraźającey się zapasanego i teyże |d a -  
ty  stronie potrzebującey urzędownie jest wydań.

Roku і 8з 5 miesiąca decembra 5 dnia. 
J^rzed Aktami Miasta W ilna stawająć obecnie 
atarozakonny Arya Szym el Abramcxvićż poniż
sze oświadczenie wpisać do protdkułu podał 
w  słowach: O świadczenie imieniem  staroz. Aryi 
Szym ela Abramowicza Jajesa O byw. W ileńsk ie
go zanosi się oto: iż co ząłcy mając różne ra
chunki z Underoiicerem  Mikołajem Iwanem  
Szczotczykiem > wydał w roku przeszłym  1823 
decembra 1 dnia tem uż Szczotczykow i w exel 
na rubli assy. i 5oo, doliczyw szy do takowey sum 
my r. aśsyg. i 5o z terminem opłaty ratówkami 
co m iesiąc po r. ass. i s 5 akonto kapitału, źałcy 
niećhęąć W chodzić w  procedera z  obŻałnym 
Szczotcźyktenr, jak nayakuratniey każdego m ie
siąca od 1 decembra 1833 do dnia 1 90 r a i  clącego 
r. po rubli assc 1 з'5 acouto kapitału i udzielnie 
procent od "cSłey sum m y rubli ass. 7 i  pół opłacał, 
na co tenże Szczotczyk własnoręcznie ia łcego  
zakw ietow ał, jednak nieszczęściem  żałcy takow e  
k w ity  zgubił i wraz o takow ey zgubie do G łó w -  
ney P o lic j i M ie jsk ie j W ileń  objawił, na dniu 1 
xbra idącego mca, gdy żalcy przybył do Szczot- 
czyka dla rozliczenia się o restancyą summy za 
pom ienionym  w exlem , jakby należną, teriźe

S/.czotczyk unikając-od ia łgo rozraęłumek z żałmii 
uczynić niechcial, zapobiegając zatem ażeby i.4J 
łojący niebyt przez kogokolwiek za takowym  
wekiem ,niem al całkiehi uspokojonym, do powtór. 
ney opłaty prożekwowanyrrt, ninieysze oświad
czenie w  Aktach publicznych zapisuję (w  phi- 
tokule podpis takowy). Arya Szym el Abra
m owicz Jajes kołkami 000, Correctum Ignacy 
M isiew icz R egent M iasta W ilna.

T akow e oświadczenie j^ko w Akta M a g b  
stratu W iłem  zam ieszczone, do druku przeź 
Redakcyą przyjęte bydź m o ż e , św iadczy Są
dów- M agistr. W ileft. P$*ezydujący Bur. M. VV;

W incen ty  M alinowski.

3 O św iadczenie im ieniem  niżey jśodpisa. 
nego zapisuje się w  rzeczy Oto: za pbaweni 
w ieczysto ceny i nym p tzez  W . Antoniego Rose- 
na Szambelana dWoru poi. w  r . . 1822 februar. 
s 4 dnia wydanyrń "et eorundeńi 25 n& Sądzie 
Ziemskim  W iłkohiierskim  przyznanym; oświad. 
czający się został dziedzicem  majętności Gacżan 
w ptcie W iłkom iefc w parafii Jużyńskiby poło- 
żpney, na pewność zaś ew ikcyi mogących od
kryć się jakichkolwiek nad tabełlą zajętych 
pretenporow, część kapitału W . Antoni Rosen 
w  ręku oświadczającego się na lał 3 ialokoWał, 
dopiero kiedy dotąd jeszcze źadnegó oświad
czający się doporninku od nikogo nie dośw iad
czył, kiedy podług prawa Statutu Ł itew . ar
tykułu 10 z R. 7 dawność trzyletnia nabywcę 
od pretenso.row osłania dla uznahey zatem  
dogodności, oświadczający się uprasza w szyst
kie h mogących mieć jakie stosunki i pretensye 
cŚo majątku w yż wyrażonego Gacżatf, aby dla 
okazania pfetensyow  , i  układu Ц dowodami 
sobie posługującymi, niezawodnie do mia
sta powiatowego W idz w pow iecie b: asławskim  
położonego w roku i 8s 4 , aprila 2З d. do Kan
celaryi Ziertiskiey przybyli, potyrii zaś term i- 
nie, gdy oświadczający się niedostvżveźe nowych 
nad tabelę do Gaczan pretensorow; nie obojęt
nie kapitał ew ikcyiny w term inie pow rócić W. 
Szarńbeianowi Rosenowj zostanie obowiązany, 
a G aczany podług prawa zasw ohódn e uważać 
będzie, w  tern przeto celu zanosząc w Sądzie 
G ł.W ileń . sgoD epart. to oświadczenie one przez 
K uryera L itew skiego aw izow ać postanawia* 
D att roku 182З miesiąca gbra 56 dnia.

K azim ierz Rosen b. Podkom. Braśławski.
Roku 182З mca decembra 5 dnia w  D e

partamencie 2gim Sądu G łównego Litewsko  
W ileńskiego stawająć obecnie adwokat tegoż 
Sądu Antoni M okrzecki takowe oświadczenie 
im ieniem  b. Podkomorzego BraMaw. K azim ie
rza R osę na pisane i podpisane do akt podał.

Szym on Zaw isza Prezydent.
W incenty Rogalski Bowitetnik i Kawaler.
Fabian S w ią teck i Asbesor.
S tan is ław  Paszkiew icz Asz&eor G t, Sądu.
Sekretarz Tytularny Dobrzański.
T akow e ośw iadczenie dozwala się pomie

ścić w  G azecie K ur. L it, Sw iąteeki Assesor,
2. N iż e j  podpisany ma w swoim  domu pod 

N. 264 W lokacyi dwie duże pouróźne zim o
w e Budy skurą pokryte do Sprzedania, kto so
bie życzy one kupić w  umowę weyść m oże t  
onym . X aw ery Budkiewićz.


